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Tydzień Szkoły Powszechnej 
Nie skąpmy grosza! 


W czasie tego Tygodnia całe społeczeń- 
stwo da wyraz świadomości swojej, że jednym 
z najważniejszych czynników składających się 
na siłę Państwa jest oświata powszechna oraz 
że oparciem oświaty są obok szkół innych 
stopni i typów przede wszystkim należycie 
rozbudowane i gęsto rozmieszczone szkoły 
powszechne. 

W zrozumieniu znaczenia tego szkolnictwa 
Państwo poważną część wydatków na oświatę 
przydziela na organizacje utrzymywanie pu- 
blicznego szkolnictwa powszechnego. W dziele 
utrzymywania tego szkolnictwa Państwo jest 
wspomagane przez gminy miejskie i wiejskie, 
które łożą na budynki szkolne i potrzeby rze- 
czowe szkół. Lecz zaległości nasze w dziedzi- 
nie oświaty publicznej w całej Polsee nie wy- 
łączając ziem zachodnich, są tak wielkie, że 
wszystkie te wysiłki ze strony Państwa i 8a- 
morządów nie wystarczają dla rozwinięcia 
szkolnictwa powszechnego w takim stopniu, 
w jakim to jest niezbędne dla Państwa. Szybko 
wzrastająca ludność Polski, a wraz z tym zna- 
czny coroczny przyrost dzieocł w wieku szkol- 
mym, powoduje konieczność oiągłęgo powięk- 
szania liczby izb szkolnych i wyposażenia szkół 
w urządzenia i pomoce naukowe, — Jeżeli do 
tego dodać, że istniejące pomieszczenia szkolne 
pozostawione nam po zaborcy w wielu miej- 
scowościach bardzo często nie odpowiadają 
najelementarniejszym warunkom higienicznym, 
że szkoły te są źle zaopatrzone w najpotrzeb- 
niejsze środki naukowe, bez których nie ma 
mowy o skuteczności nauczania, to stanie się 
jasnym, że na społeczeństwie spoczywa obo- 
wiązek okazania Państwu i samorządom na- 
tychmiastowej, jak najszerszej pomocy w dzie- 
dzinie budownictwa szkolnego i zaopatrzenia 
szkół w niezbędne urządzenia i pomoce nauko- 
we. Nietylko rodzice dzieci, ale każdy obywa- 
tel świadomy swych obowiązków względem 
państwa, każdy komu nie jest obea troska o 
przyszłość kultury duchowej materjalnej Polski, 
winien stanąć od wspólnej akeji, którą od trzech 
lat prowadzi Towarzystwo Popierania Budowy 
Pubkcznych Szkół Powszechnych. 

W Tygodniu Szkoły Powszechnej apeluje- 
my zwłaszcza do Rodziców młodzieży naszej, 
aby nam w dziele tym dopomogłi, składając 
ofiary na budowę szkół powszechnych oraz 
przystępując do Towarzystwa w charakterze 
członków. 

Zwracamy się tak do Rodziców, których 
dzieciom jest dane kształcić się w warunkach 
normalnych, często kosztem młodzieży pozba- 
wionej tyćh dobrodżiejstw, jak i do Rodziców 
tej młodzieży, która uczy się dotychczas jesz- 
cze w ciasnych, niehigienicznych salach szkoł- 
nych, by poparli nasze wysiłki zmierzające do 
zapewnienia całej młodzieży naszych szkół po- 
wszechnych Wielkopolski i Pomerza nauki w 
jasnych i zdrowych budynkach szkolnych, za- 
opatrzonych ponad to w te wszystkie urządze- 
nia wewnętrzne i środki naukowe, które za- 
pewnią dzieciom naszym osiągnięcie jak naj- 
lepszych wyników w pracy szkolnej i jak naj- 
większe zadowolenie. 

Zebraliśmy na tęn cel już przez ubiegłe 
tray lata w województwie Pomorskim i Pozmań- 
skim 844.000 zł. Potrzeby Są jednak jeszcze 
wielkie: — Musimy wybudować około tysiąca 
nowych sal- szkolnych, musimy zaopatrzyć set- 
ki szkół w mapy i obwazy do historii i geora- 
fii, musimy zakupić tysiące książek bibljotecz- 
nych dla naszej dziatwy, musimy zastąpić no- 
wymi tysiącami starych ławek szkolnych, które 
w ciągu kilku dziesięciu lat uległy zniszczeniu 
i w których dzieci Wasze dziś męczyć się 
muszą. 

Apełujemy gorąco do Waszej nigdy nie 
zawodzącej ofiarności, gdy chodzi o dobro na- 
szej młodzieży. 
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Składajcie ofiary na bu do wę szkół 
powszechnych. 

Zapisujcie się na członków Towarzystwa! 
Składka roczna wynosi tylko 2 złote i jest w 
ratach po 50 albo 25 greszy. 


Wolnomyślicielskie organizacje rozwiązane 
w całej Polsce. 

WARSZAWA. Komisarz Rządu p. woje- 
woda Jaroszewicz rozwiązał wózoraj „Polski 
Związek Myśli Polskiej“ wraz ze wszystkimi 
oddziąłami w całym kraju. 

Motywem decyzji była szkodliwa działal- 
ność Związku, zagrażająca bezpieczeństwu 
państwa. 

Związek posiadał 20 oddziałów ną prowincji 
a na czele jego władz stali prof. dr. Zygmunt 
Radliński oraz prof. Czarnocki. 

Przeciw niektórym członkom Związku pro- 
wadzone jest dochodzenie prokuratorskie. 

W najbliższych dniach zostanie mianowany 
likwidator Związku. 


Oflcialny wynik zawodów balonowych 


o puhar Gordon-Bennetta. 


WARSZAWA. Aeroklub R.P. komunikuje 
iż w wyniku zawodów o nagpodę im. Gordon 
Bennetta 1936 r. pierwsze miejsce zajął pilot 
Demuyter Ernest i Hoiimans'em Pierre na balo- 
nie „Belgica“ osiągając odległość w prostej 
linji od miejsca startu 1715,8 km. w czasie 46 
godz. 24 min. 

2) Antoni Janusz i Stanisław Brenk na ba- 
lonie „LOPP“. Aeroklub R. P. w Z. S. R. R. 
w miejscowości Nosowszczyzna przebywając od- 
ległość 1534,28 km w czasie 38 godz. 2 min. 
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3) Erich Tilgenkamp i M. Bosch na balo- 
nie „Zurich 3* (Szwajcaria) -osiągając 1518,4 
km w czasie 38 godz. 36 min, 

4) Carl Goetze i Werner Lohman na balo- 
nie „Deutschland“: (aeroklub niemiecki) 1493,88 
klm. w czasie 33 godz, 56 min. 

5) Franciszek Hynek i Franciszek Janik na 
balonie „Warszawa 2“ (aeroklub R.P.) 1453,36 
klm. 

6) Zbygniew Burzyński i Wł. Pomaski na 
balonie „Polonia 2“ (aeroklub R.P.) 1428,64km. 

7) Otto Bertram, i Fritz Schubert na balonie 
„Sachsen“ (aeroklub niemiecki). 

8) Charles Dolfas i Pierre Jacquet na balo- 
nie „Maurice Mallet“ (aeroklub francuski) 

9) Ernest Franck i Johan Bauderer na ba- 
lonie „Augsburg (aerokl. niemiecki) 

10) Philippe Quersin i Van Schelle na balo- 
nie „Bruksela“ (aerrklub belgijski) 


Belgijski minister Isacker 

złożył hołd w krypcie Sw. Leonarda. 

KRAKOW. W sobotę przybył do Krako- 
wa belgijski minister przemysłu i handlu pan 
Isacker, w towarzystwie małżonki oraz dyrek- 
tora gabinetu p. Gorisa i posła belgijskiego w 
Warszawie. 

Z dworca kolejowego minister belgijski p. 
Isacher wraz z towarzyszącymi mu osobami 
udał się do salin wielickich, * następnie goście 
belgijscy udali się na. Sowiniec; gdzie wzięli 
udział w sypaniu kopca Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. ` 

Po powrocie do miasta goście belgijscy 
zwiedzali zabytki Krakowa. W południe w sa- 
lach Grand Hotela p. min. Isacker wraz z to- 
warzyszącymi mu osobami podejmowany był 
śniadaniem przez prezydium izby handlowo 
przemysłowej w Krakowie, w godzinach popo- 
łudniowyoh goście belgijscy udali się na Wa- 
wel, gdzie w grobach królewskich, w krypcie 
éw. Leonarda złożyli hołd pamięci Marszałka 


Józefa Piłsudskiego. 
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Polska polityka walutowa nie ulegnie zmianie 


We czwartek nastąpiło urzędowe stwierdze- 
nie stanowiska, jakie zajęła Polska wobec poro- 
zumienia walutowego rządów Francji Anglii i 
Stanów Zjednoczonych. 

Ujęte to zostało w formie następującego 
komunikatu: 

Dnia 1 października odbyła się na Zamku 
w ebecności P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Prof. I. Mościckiego, Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. Śmigłegó Rydza, p. prezesa 
rady ministrów gen. Sławoj Składkowskiege 
oraz pp. ministrów resortów gospodarczych 
konferencja informacyjna, która była dalszym 
ciągiem prowadzonych dotychczas rozmów 
wśród czynników kierowniczych w państwie. 
ta Obecni na tej konferencji członkowie rządu 
śtwierdzili, że w związku z obecną sytuacją na 
międzynarodowym rynku walutowym nie ma 
pedstaw do zmiany dotychczasowej polityki wą: 
lutowej. 

Z koł miarod. oświadczają nam co następuje: 

Zarówno niewątpliwa poprawa naszej sytu- 
acji gospodarczej, jak też ł fakt posiadania zor- 
ganizowanego już od szeregu miesięcy aparatu 
kontroli dewizowej — skutecznie od działywuje 
na możność izolowania naszej gogporara od 
wstrząsów monetarnych w innych kmjach. 

Pozwala to również na zachowanie dużego 
objektywizmu i bezwzględnej samodzielności 
w formułowaniu opinji i wniosków dla dalszego 
kształtowania naszej linii gospodarczej. 

Losy marki niemieckiej 

W kołach finansowych i gospodarczych 
przedmiotem dużego mainteresowania jak osta- 
tnia deklaracja dr. Schachta, będąca wyrazem 
negatywnego ustosunkowania się rządu niemie- 
ckiego do dewaluacyjnych posunięć Francji. W 
kołach tych jednak podnoszą, że waluta niemie- 
cka jako pozbawiona bazy złota już dawno 
przestała być walutą opartą na złocie i stała 
się walutą manipulowaną. 


Marka niemieka została już dawno wykreś- 
lona z listy walut rzetelnych. Ewentualne obni- 
żenie parytetu złotego marki niemieckiej było- 
by aktem czyst « buchalteryjnym i nie miało- 
by żadnego znaczenia dla zagranicznych rynków 
walutowych. 

W dziedzinie handlowo-gospodarczej obniż- 
ka walut bloku złotego stawia Niemcy prued ol- 
braymimi trudmościami eksportowemi. 

Ponieważ zaś do eksportu niemieckiego za- 
leże całkowicie przywóz surowców do Niemiec 
jasnymi stają się trudności, jakie Trzecia Rze- 
sza ma do przezwyciężenia. 

aluty innych państw. 

Giełda paryska w dalszym ciągu jest nie- 
czynna. Notowania dewiz w Londynie i w Zu- 
rióbu w dniu 1 bm. nie wykazują żadńych wię- 
szych i ciekawszych zmign. Na ogół kursy dą- 
żą do stabilizacji na poziomnie zanotowanych 
w poprzednich dniach. Na uwagę zasługuje nie- 
co słabsza tendencja dla funta szterlinga co nie 
stanowi niespodzianki o tyle, że przepowiadano 
juź od dłąższego czasu osłabienie funta szterlin- 
ga po dewaluacji we Francji, na skuiek zapo- 
czątkowania odpływa części kapitałów lokalo- 
wych na rynku angielskim. 

Sytuacja na warszawskiej giełdzie pieniężnej 

Giełdę warszawską w dalszym ciągu cechu- 
je pewien spokój i wyczekiwanie na rozwój 
wypadków walutowych na rynkach międzyna- 
rodowych. Wobec tego że nieczynne są w dal- 
szym ciągu giełdy w Amsterdamie, Paryźu i 
Mediolanie, giełda warszawska nie notuje flore- 
nów holenderskich, franków francuskich i lirów 
włoskich. 

Kurs funta po lekkiej zwyżce w dniu 30 
ub. m. uległ obniżeniu co pociągnęło za sobą 
kurs wałut skandynawskich. W grupie papierów 
procentowych tendencja była mocniejsza, zaró- 
wno dla pożyczek państwowych, jak i prywat- 
nych przy braku materjału. 
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Ofensywa koncentryczna na Madryt. 


150.000 powstańców pod dowództwem gen. Franco maszerują na stolicę Hiszpanii. 


PARYZ. Radiostacja powstańcza w Valla- 
dolid donosi że na frontach w okół Madrytu, gen. 
Franeo skoncentrował 150.000 żołnierzy, którzy 
po zakończeniu przygotowawozych operacyj wo- 
jennych już w tych dniach rozpoczną general- 
ny szturm na Madryt. Armia ta wspomagana 
jest przez 100 nowoczesnych samolotów. 

Nad Oviedo pojawił się samolot rządowy, 
który znzucił na miasto 12 bomb. Wskutek 
wybuchów zabitych zostało 90 ludzi. 

Kertezy pod epieką wojska 

We czwartek odbyło się posiedzenie Kor- 
tezów, którego głównym punktem obrad miały 
być zarządzenia dla obrony Madrytu przed pow- 
stańcami trwało krótko i ograniczyło się tylko 
do przegłosowania votum zaufania dla rządu 
Coballere. 

Parlament obradował pod troskliwą „opieką“ 
wojska. W samym gmachii Kortezów jak i do- 
koła pałacu, a nawet na sąsiednich domach roz- 
lokowano oddziały w o | skowe z karabinami 
maszynowemi. 

Ewakuacja kobiet i dzieci z Madrytu trwa 
w dalszym ciągu. Wczoraj odjechało do Walen- 
cji i Barceleny 150 samochodów uiężarowych, 
wiozących dzioci z sierocińców, oraz rodziny 
milicjantów. 

Miasto wczoraj było dwukroinie bombardo- 
wane przez lotników powstańczych. W ciągu 
całego dnia krążyły nad pozycjami czerwonych 
pod Madrytem wywiadowcze samoloty gen. 
Franco, badając urządzenia obronne. 

W głównej kwaterze gen. Franco w Tala- 
vera liczą się z dwiema możliwościami, albo 
wojska czer. pod Madrytem i w samej stolicy 
stawia silny opór i wówczas zajęcie miasta nas- 
tąpi dopiero w połowie października, albo też 
wybuchnie w stolicy panika, którą niewątpliwie 
powiększy 15.000 uchodźców przybyłych a Tole- 
do, a wówczas Madryt padnie już w  przysz- 
łym tygodniu. 

Według doniesień z Gibraltaru Malaga znaj- 
duje się jaszoze w rękach częrwonych. 

Wczorajsze bombardowanie miasta przeż 
artylerię a przede wszystkim samoloty, wyrzą- 
SLITEN ENEE 
Prezes rady ministrów o wymogach służbowych 

i moralnych stanu urzędniczego. 


WARSZAWA. W. związku, z szeregiem 
prac nad usprawnieniem administracji prezes 
rady ministrów wydał w ostatnich dniach szcze- 
gółowe wysycene, ustalające jednolite zasdy 
administracji cywilnej. 

Prezes rady min. zwraca przedewszystkiem 
uwagę na to.jakie winny być podstawy moral- 
ne i służbowe funkcejonarjusza państwowego. 
A więc dbaćo dobro państwa i dobro jego oby- 
wateli całkowite peświęcenie się służbie, po- 
czucie odpowiedzialności, oparte na pełnem 
zrozumięnie zarówno służby dla państwa, jak i 
przeświadczenie o konieczności wykonywania 
swych zadań w sposób możliwie najlepszy, wre- 
szcie szozere i śmiałe przejęcie na siebie kon- 
sekweneyj, wynikających z sposobu wykony- 
wania tych zadań. 

Niemiejszy nacisk lałąadzie p. premier na lo- 
jalność służbową, poczucie ada st zawodowej 
i osobistej, włagiwie pojęte koleżęństwo, wy- 
nikające z wzajemnego sąacunku przywiązania 


Skrzynka.ametystu 


POWIEŚĆ 
15 (Ciąg dalszy). 

Gdy tylko tam się znaleźli, zanim młode 
dziewczyny domyślić się mogły, co miaf po- 
wiedzieć, on zwrócił się do Albertyny z temi 
słowy: 

— Wezwałem panie, pragnąc przedewszyst- 


kiem wyrazić wam obu współczucie moje z 


powodu poniesionej straty waszej opiekunki i 
najbliższej krewnej. Chciałem też oświadczyć, 
że wskutek smutnego wypadku w razie sta- 
mowczego żądania, wyrażonego przez moją na- 
rzeczoną, gotów jestem zezwolić na opóźnie- 
nie ceremonii, mającej nas połączyć węzłem 
dozgonnym. Do twego życzenia, Albertyno, 
zawsze stosować się będę, lubo ośmielam się 
zrobić ci uwagę, że nigdy włęcej może jak w 
tej chwili nie potrzebowałabyś współczucia i 
opieki kochającego męża. Jeśli poglądy nasze 
zgodne w tym względzie, pozwolisz, iżby bis- 
kup połączył nas dzisiaj na wspólny podział 
radości i smutku w życiu. 

Mówił mi późnieg, że był tak zdumiony 
szkarłatnym rumieńcem, jaki słowa jego wy- 
wołały na twarz Albertyny, że zapomniał 
spojrzeć na Dorotę, lubo aluzje, czynione do 
smutnego wypadku, odnosiły. się więcej do niej, 
niżeli do panny Murray. Po chwili jednak 
widząc, że Dorota odwróciła głowę od nich 
obojga, pożałował raniących jej serce wyrazów. 
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dziło wielkie szkody. W/ porcie bomby lotnicze 

uszkodziły rządową łódź podwodną.  Urządze- 

nia portowe zestały poważnie zniszczone. 
Sowiecka pomoe dla Hiszpanii 

MOSKWA. Agencja Tass podaje, że zbiór- 
ka na fundusz pomocy dla kobiet i dzieci w 
Hiszpanii przyniosła na dzień 2 października 
ogółem 14 milj. eubli. 

Za zebrane pieniądze związki zawodowe 
nabyły żywność, którą wysłano do Hiszpanii 
na statkach „Newa“ i „Kubań“, 

Zbiórka trwa w dalszym ciągu. 
EE E AT DECASĄ 
i treski o kolegów i ścisłe zrozumienie konieQz- 
ności zachowania tajemnicy służbowej. 

Wytyczne premjera w sposób wyczerpujący 
analizują wszystkie ważniejsze działy spraw 
personalnych, jak sprawy budźetu osobowego 
sprawy oszczędności, dostosowanej do aktual- 
nych potrzeb, sprawy rewizji etapów właściwe- 
go uzupełnienia personalu, które mime trudnoś- 
hi finansowych winno dbać możliwie jaknajszer- 
szy dosjęp do państwowej służby młodzieży 
kończącej studia, następnie sprawy dokształoe- 
nia personelu, awansów itd. 

Wkońcu wytyczne zwracają uwagę na ko- 

nieczność jak największego ograniczania obcią- 
żenia skarbu wydatkami na emerytury i nakła- 
dają wszystkie władze obowlącek szczególnej 
ostrożności pnzy przenoszermiu funkcjonarjuszów 
państwowych w stan spoczynku przed prze- 
kroczeniem granicy wieku, przewidzianego w 
ustawie o państwowej służbie. 
Informacje powyższe końezą się uwagą, że 
zreańzowanie wszystkich postulatów, przewi- 
dzianych w zarządzeniu premiera, będzie nie- 
wątpliwe wymagało szeregu lat pracy, da to 
jednak doniosłą i realną korzyść przy uregulo- 
waniu problematu urzędniczego w państwie, 


Depesza L. M. K. do P. min. Becka. 

Liga Morska i Kolonialna przesłała ministro- 
wi spraw zagranicznych p. Beokowi do Genęwy 
następujący telegram: 
Żebrany na pierwsżym po wakacjach posie- 
dzeniu w dn. 29 września Zarząd Główny Ligi 
Morskiej i Kolonialnej przesyła panu ministrowi 
imieniem półmilionowej rzeszy członków wyra- 
zy żywej radości i wysokiego uznania za jego 
wystąpienie z okszji wyboru nowego członka 
komisji mandatowej Ligi Narodów, widząc w 
tym pierwszy krok na drodze usiłewań Polski 
do uzyskania koniecznego i należnego jej za- 
dośćuczynienła w dziedzinie kolonialnej. 


Za 2 | pół miljarda franków złota uciekło z 


Francji w ciągu tygodnia 
Dług rządu w Banku Francji wyniósł do 14 
miljardów franków. 

PBRYZ. Ogłoszony bilans Banku Francji 
za okres od 18 do 25 września r.b., wykazuje 
zmniejszenie się zapasu złota o 2.580 miljonów 
fr. wzrost bezprocentowego kredytu dla skarbu 
państwa o 750 mil- fr. do 13.833 mil. fr. 

W tygodniu sprawozdawczym zanvtowano 
wręcz rekordowe rozmiary odpływu złota z 
Banku Francji bo w kwocie 2,5 miljarda ir. 

Tak kolosalny odpływ jest tembardziej 
znamienny, że nastąpiło po podwyżce przez 
Bank Francji stopy dyskontowej z 3 do 5 proc. 
Jasną jest rzeczą że obrona franka klasyoz- 
nemi Środkami mie dała BRW SRE EE ET SLOWO woah aj dł AERO rezltuatów. 


— Cóż mi odpowiesz, Albertyno? — do- 
wiadywał się, widząc bladość i rumieńce, wy- 
stępujące kolejno na policzki narzeczonej. 

Nic — wybąknęła, patrząc na Dorotę, 
jakby dziwiła się, że ich nie zostawia samych 
nie zastanawiałam się nad tą okolicznością... 

Kwestię tę inni rozstrzygać muszą, inni, którzy 
lepiej wiedzą, jak właściwie postąpić należy. 
Polegam na ich zdaniu — dodała — rada będę 
powłędzieć panu coś stanowozego w tym wzglę- 
dzie, aje... zostaw mi trochę czasu; zobaczymy 
się później, gdy wypocznięmy nieco i będziemy 
mogli porozumieć się sam na sam. 

— Czy mam odejść? — zapytała Dorota, 
wstając. 

Sinlair dotknął lekko jej ramienia, a pod 
tem jego dotknięciem dziewczyna padła znowu 


na krzesło. 


— Potrzebuję pomówić » panią chwilkę, 
panno Camerdem. Wybaczysz, Albertyno; wy- 
para mi zmieść się z panną Derotą poufnie. 
aai Armstrong prosiła, iżbym zwrócił się do 
niej, jako najlepiej poznajomionej ze stanem 
interesów i wolą pani Lansing, dla uregulowa- 
nia spraw niektórych. Nie chcę temi rzeczami 
niepokoić cię, Albertyno, masz obecnie co in- 
nego na głowie. Pozwolisz, najdroższa, że cię 
umieszczę wygodnie w oranżerii, gdzie zechcesz 
pozostać przez ciąg parę minut trwającej roz- 
mowy mejej z panną Camerden, 
odpowiedzi spojrzała na niego tak nie- 
przytomnym wzrokiem, iż wziął ją niby dziecko 
na ręce i zaniósł między drzewa palmowe 
oranżerii. 


NZ nn, 


Duch rycerski, to trzon narodu. 

Organ sfer rządowych „Polska Zbrojna“ 
pisze, że Alcazar i jego bohaterska obrona jest 
przykładem dla całego współezesnego świata, 
jak wielka potęga tkwić może w sile woli, w 
rycerskiej postawie, w niezłomności postanewie- 
nia zwycięstwa. Mogą one przezwyciężyć nie 
tylko głód i mękę fizyczną, lecz nawet śmierć. 

Alcazar — pisze dziennik — będzie wzo- 

rem dla przyszłych pokoleń. Płynie z niego 
wielka nauka: 

„Trzonem morale narodowego było zawsze 
jest i być nie przestanie duch rycerski. Tu 
jakby w soczewce skupiają się „wszystkie mo- 
ce twórcze, tu niema rezygnacji, ni tastoju, 
tu na cuinach wykwita zawsze nowe życie... 

A tylko wtedy, gdy ten duch rycerski, ten 
zapał do czynu i ta gotowość do ołiary życia 
ujawnia się — nie ma klęski, a biją potężne 
źródła mocy i odrodzenia". 


Przyjazd p. min og taaa 5 n Torunia 
w dniu 6 paźdiernika b. 


W dniu 6 października rano śpie do 
Torunia minister wyznań religijnych i oświece- 
nia publicanego p. prof. dr. Swiętosławski. 

P. minister będzie wizytował w Toruniu 
szkoły średnie i powszechne i poza tym zaim- 
teresuje się życiem kulturalnem stoliey Pomo- 


rza. Prawdopodobnie p. minister wygłosi po 


południu wykład. 

Wieczorem nastąpi otwarcie sezonu w Kon- 
fraterni Artystów, dokąd p. min. 
swoje przybycie. 

Po krótkim pobycie w Konfraterni p. min. 
uda się jeszcze do teatru na przędstewienie 
„Nieboskiej komedii". 

Pobyt p. ministra Swiętosławskiego w To- 
runiu ma na celu nawiązanie kontaktu ae spo 
łeczeństwem pomomorskim. 


Zajście na granicy polsko-czechosłowatkiej. 

Agencja Sląska donosi, że na granicy pol- 
sko-czechosłowackiej w Kaczycach pod Ciesży- 
nem doszło do niebywałego incydentu. 

Pełniący tam służbę strażnik czeski począł 
miotać pod adresem polskiego strażnika wyz- 
wiska i w pewnym momencie przekroczywszy 
granicę, rzucił się na strażnika polskiego, z któ- 
rym począł się szamotać. Padł strzał, który na 
szczęście nikoge nie ranił. 

Poturbowanemu udzielono pomocy, a wia” 


dze wdrożyły dochodzenia celem wyświetlenia 


tego niezwykłego zajścia. 
Nowe standarty zbóż. 


Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że. 


Rada Giełdy Zbożowej Towarowej w Bydgosz- 
czy na posiedzeniu w dniu 12 września 1936 r 
uchwaliła na okres 1936/37 następujące standart- 
ty zbóż: 

Zyto 688,5 g/l (117,2 f. h.) Dopuszczalny 
porost 3 proo. Pszenica 3737,5 g/l (125.2 f. h.) 
Dopuszczalmy porost 3 proc. Owies zadeszczo- 
ny 413,— g/l (69,— f. h.) Dopuszczalny porost 
5 proc. Jęczmień browarowy—bez wagi. Jęcz- 
mień 661—667,— g/l (112,— — 118,1 f. h.) Do- 
pusaczalny porost 1 proc. Jęczmień 843—649,— 
g/l (108,9—109,9 f. h.) Dopuszczalny porost 2 

roc. Jęczmień 620,5—626,5 g/l (105,1—106,— 
. h.) Dopuszczalny porost 3 proc. 

Ponadto Rada Giełdowa uchwaliła nową 
tabelę „mniejwartości dla żyta i psztnicy, pozo- 
stawiając dla jęczmienia 4 owsa tabelę z roku 
1934 bez zmian. 


— Muszę rozmówić się z o OI AE do 0 E iwiiwia a Doria - Jodi — prosił, 
sadzając ją w fotelu, w którym często przesia- 
dywała z własnego upodobania. — Bądź roz- 
sądną, moja droga; nie pozostawię cię tu samą 
zbyt długo. 

— Czyż nie mogłabym wrócić do mego 
pokoju? Nie rozumiem... ja się boję. Co masa 
do PORY Dorocie, czego ja słyszeć nie 
mogę ? 

Zdawała się tak rozdraźnioną, że Sinclair 
na chwilę zawahał się w postanowieniu swojem. 
Potem zaraz jednak ujął ją za rękę z powagą. 

— Już ci to mówiłem — rzekł i złożył 
pocałunek na jej czole. — Bądź spokojną, mo» 
ja droga... Patrz masz tu róże. 

Zerwał kilka kwiatów i rzucił jej na ko- 
lana. Powrócił do biblioteki, zamykając drzwi 
za sobą. 

Nie dziwi mnie, że Albertynę zdumiewała 
stanowczość jej narzeczonego. 

Rozmowa z Dorotą. 

Miko do biblioteki, Sinclair zastał 
Dorotę z p ą na klamce drzwi, prowadzących 
do sieni. Pochyliwszy w zadumie głowę, zda- 
wała się rozważać, czy ma uciekać, czy po- 
zostać na miejscu. Sinołair zapobiegł dalsze- 
mu wahaniu; kładąc rękę na jej dłoni, odezwał 
się ze stanowczą powagą: 

— Proszę panią zostać i wysłuchać tego, 
co mam do powiedzenia. Pragnę oszczędzić 
przykrości Albertynie ; pragnąłbym ich oszczę- 
dzić pani także, ale nie pozwalaja na to oko- 
liezności. Wiesz równie dobrze jak $a, że ciotka 
wasza nie umarła wskutek apopłeksji. C. d. D. 
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Kronika. 


Newemiasto, dnia 5 października 1936 r. 


Poniedziałek Placyda m. 
Wtorek Brunonę w., Romana 
Sroda Wincentego 


Słońca: wschód o godz. 5.42 zachód o godz. 17.08 


Ogłoszenie. 


Starostwo Powiatowe podaje do publicznej wiado- 
mości, że od dnia 1. X. br. Komisarz Ziemski będzie urzę- 
dował w Starostwie Powiatowym w Nowymmieście we 
wtorki każdego tygodnia. Jeżeli w tym dniu przypadnie 
święto to urzędowanie przekłada się na dzień następny. 
Za Starostę Powiatowego (:-) Pawlik, komisarz ziemski. 


Z miasta i powiatu. 


Zamknięcie Tygodnia L. O. P. P. 
w Nowymmieście. 


W ramach „XIII Tygodnia L. O. P. P.“ 
w Newymmieście odbył się w ubiegłą sobotę 
w sali gimnastycznej Szkoły Powszechuej wie- 
czór zamknięcia „Tygodnia“. Przedstawienie 
amatorskie poprzedziło słowo wstępne, wygło- 
szone przez prezesa miejsc. Koła L. O. P. P. 
p. prof. dr. Komassę. Mówca stwierdził iż 
akcja zbiórkowa na naszym terenie dała w 
czasie „Tygodnia“ najzupełniej eadawalające 
rezultaty, co świadczy, iż miejscowe społeczeń- 
stwo w pełni umiało docónić waźność zagad- 
nień obreny lotnidzej i przeciwgazowej. Mimo 
ciężkich czasów nie poskąpiło grosza, za 0o 
p. Prezes w imieniu organizacji złożył serdeczne 
podziękowanie. Mówca zaznaczył w dalszym 
ciągu, iż nie jest jedynie dziełem przypadku to, 
iż zbiegają się ze sobą dwie lala A tygodnie 
L. O. P. P. i Szkoły Powszediej. agadnienia 
obrony państwa i wzmożenia oświaty, Są Za- 

adnieniami kapitalnymi w naszej dobie i wią- 
ą się ze sobą logicznie. Przemówienie swe za- 
kończył mówca okrzykiem na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta ś Wodza 
Naczelnego, który publiczność trzykrotne pow- 
tórzyła, poczem zespół muzyczny odegrał hymn 
państwowy. 

W dalszym ciągu odegrane zostało przez 
miejscowych aktorów-amatonów przedstawienie 
teatralne, aeromontarz komediowy p. t. „Zwy- 
cięskie Skrzydła", mający za tło pamiętną 
powódź w Małopolsce, oraz wspaniałe zwy- 
oięstwo Challenge'owe naszych łotników. 

Zważywszy krótki czas, w jakim sztuka 
została przygotowana, oraz szczupłość środków 
technicznych, przyznać należy, iż aktorzy dob- 
rze wywiązali się ze swych naogół trudnych 
ról. Na wyróżnienie zasługuje gra wzbudzają- 
cego salwy śmiechu p. Bilińskiego w roli Józka 
żołnierza a także gra p. Włedarskiej i p. 
Gralińskiego. 

Po przedstawieniu odbył się dancing na 
rzecz L.O.P.P. w lokalu p. Br. Jankowskiego. 


Pokwitowanie 


Lubawa. Z okazji jubileuszu Stow. Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego á Paulo złożyło 
gniazdo „Sokół“ żeńskie w Lubawie dla ubogich 
10,— zł., za co serdeczne „Bóg zapłać'* składa 

Zarząd. 


Z sali sądowej. 


Lubawa. Dnia 1. X. 1936 r. przed sądem Grodz- 
kim w Lubawie odbyły się rozprawy karne, na których 
zapadły następujące wyroki: 

Wyszyński Bolesław z Lubawy, za nabycie zegarka 
męskiego za 18 zł. (wartości 5o zł.) pochodzący z kra- 
dzieży 2 miesiące aresztu z zawieszeniem na. 2 lata. 

Małżonkowie Ignacy i Marianna Kowalscy, za 
zmuszanie po | miesiącu aresztu z zawiesz. na 2 lata. 

Juszerykówna Genowefa z Gierłoży, za zmuszanie 
i oszystwo na łączną karę 2 i pół miesiąca aresztu z za- 
wieszeniem na 3 lata. Kamińska Jadwiga z Sampławy, za 
nielegalne przekroczenie grantcy 2 Polski do Niemiec 
i spowrotem 3 tygodnie aresztu z zawiesz, na 2 lata. 

Buczyńska Łucja z Lubawy, za kradzież jarmarczną 
7 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 3 lata 

Kowalski Wacław z Tylice, za kradzież zegarka 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 lata. 

Ruczyński Alojzy z Ostaszewa, za kradzież kape- 
lusza 4 miesiące aresztu bez zawieszenia. 

Szacht Józef i Szacht Ferdynand obydwaj z Lu- 
bawy, ża nielegalne łowienie ryb na terenie łowieckim, 
skazani po 1 miesiącu aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 

Kornalewski Stanisław, Kornalewsbi Bronisław i 
Rykaczewski Andrzej wszyscy z Rumiana, za kradzież 
leśną żerdzi skazani, każdy po 11,5o zł. grzywny. 

Łukaszewski Jan z Lekart, za zmuszenie 2 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata i zapłaeenie kosztów 
sądowych. 

Leśniewski Fryderyk ż Nowej Wsi, za kradzież 
drążków z lasu, skazany na 2 miesiące aresztu z“ zawie- 
szeniem na 2 lata i na zapłacenie kosztów sądowych. 

Piórkowski Alojzy z Trzcina, za kradzież Bosy, ska- 
many na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem ma 2 lata. 


Podziękowanie. 


Lubawa. Stowarzyseenie Pań Miłosierdzia św. 
Wineentego a Paulo w Lubawie składa serdeczne podaię- 
kowanie wszystkim, którzy brali udział w obchodzie 75 
lecia stowarzyszenia naszego i tym wszystkiem którzy 
złożyli nam życzenia. 

Szczególnie „Bóg zapłać* Przewielebnemu Ks. Pra- 
łatowi, jak też ojcu Misjonarzowi za odprawienie nabo- 
żeństwa i rekolelcyj. 

Serdeczne „Bóg zapłać“ paniom Delegatkom Rady 
Centralnej z Torunia a przedowszystkiem wiceprezydentce 
pani Melhinowej za wygłoszony referat, oraz sekretarce 
generalnej pani dr. Zapałowskiej za łaskawe przybycie jak 
również wielebnym Siostrom za zgromadzenie Sióstr Miło. 


GŁOS. LU BAWSE I 


sierdzia. Wiel. Biostrze Wizytatorce z Chełmna, dawniej- 
szej opiekunce maszych ubogich i gorliwej naszej współ- 
pracowniczce Siostrze Gabrych, paniom Delegatkom Sto- 
warzyszeń Pań Miłosierdzia z Nowegomiasta i Brodnicy. 

Serdeczne z głębi serca płynące „Bóg zapłać“ skła- 
damy cezcigodnej Siostrze Przełożonej, Siostrze Antoninie 
i wszystkim Siostrzyczkom Zakładu Siostr Miłosierdzia za 
pomoe udzieloną nam przy urządzania obchodu jubile- 
uszewego. 

Podziękowanie składamy też panu Prezesewi Dąb- 
kowskiemu oraz dyrygentowi Panu Mówińskiemu, jak 
równieź całemu zespołowi „Harfy* za wykonane pienia 
poddząs dzięłsczynnej Mszy św. P. Opałkównie, prezesce 
Dzieci Marji i jej pomoonieom za dekoracje sceny, i chó- 
rowi św. Cecylji za wykonanie śpiewu podczas nabo- 
żeństw rekolekcyjnych, a młodym aktorom za występy. 
Panu Maksymiljazowi Dembowskiemu za bezinteresowne 
wypożyczenie materiału dekoracejnego, oraz panu Niko- 
demowi Kowalskiemu za bezpłatne oddania tam sali 
dła naszego uroczystego zebrania „Bóg zapłać“. Panom 
B. Licznerskiemu i Ruczyńskiemu za utrzymanie porząd- 
ku na sali, jak również szanownym Gościom i wszystkim 
razom — jeszcze raz — serdeczńe „Bóg zapłuć* składa 
ARZĄD 


Z dalszych stron. 


Złagodzony wyrok na 46 narodowców 

'za rozbijanie straganów. 
Sąd apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał sprawę 46 
człouków Stronnietwa narodowego, oskarżonych o zajścia 
antyżydowskie w Zagórowie pow. konińskiego podczas 
targu. Porozbijano wówczas wiele straganów. 
Sąd uniewinnił skazanych poprzednio na kary wię- 
zmienia od 8 do 10 miesięcy. Rafała Dędowskiego Waw- 
rzyńca Swiątka oraz Stefana Kowalskiego. Czesławowi 
Michalskiemu obniżono karę z 12 na 8 miesięcy, Czesła- 
wowi Borowskiemu — z 12 na 6 miesięcy, a Bronisławo- 
wi Derezińskiemu g 8 na 6 miesięcy więzienia. 
W stosunku do pozostałych oskarżonych sąd wy- 
rok pierwszej instancji zatwierdził, jednak wykonanie 
kary w przeważającej mierze zawiesił na 3 lata. 


Szubienica w Chojnicach dla dwu zatwardziałych 
bandytów. 


W czoraj przed sądem okręgowym wChoj- 
micach zapadł wyrok w procesie przeciwko szaj- 
ce bandyckiej Kotłowskiego i Frankiewicza. 
Na ławie oskarżonych zssiadło 15 osób. 
Szajka ta grasowała na terenie kilku powiatów 
woj. Pomorskiego i w. m. Gdańska, będąc po- 
sgrachem ludności tych okolic. 

Dwaj główni oskarżeni Kotłowski i Frankie- 
wicz znani zawodowi przestepcy, recydywiści, 
dokonali szeregu napadów bandyckich z bronią 
w ręku (Kotłowski przesiedział już 18 lat w 
więzieniu), został skazany na karę śmierci. 
Reszkę eskarżonych okazeno na więzienie 
od 6 miezięcy do 6 lat. 


Zgon w dniu złotych godów. 
Umarł ze wzruszenia. 

Tuchola. W Drzekowie koło Osieczna na Kaszu- 
bach, w domu pp. Domagałów miało się odbyć złote we- 
sele. Na uroczystość tę zjechała się licznie rodzina, 
krewni i znajomi, 

Nad ranem w dniu rocznicy zasłabł nagle p. Dome- 
gała i zanim zdołano pośpieszyć mu e pomocą, zmarł. 

Smierć nastąpiła wskutek anewryzmu serca ze 
wzruszenia. 


Zdrada tajemnic urzędowych przed sądem 
apelacyjnym. 

Gdynia, Swego czasu głośna była w Gdyni spra- 
wa 2 urzędników urzędu morskiego, Mełenśa i Lubowiec- 
kiego, aresztowanych pod zarzutem wyjawienia tajemnio 
akt urzędowych. Na rozprawie w eądzie okręgowym 
obaj oskarżeni i świadkowie zeznałi, że akta zostały 
doręczone 2-om ministerstwom oraz Najwyższej Izbie 
Kontroli celem wyłtrycia nadużyć, jakie popełnione były 
w urzędzie morskim. 

Mełen został uniewinniony przez sąd, a Lubowiecki 
skazany na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem. 
Obecnie sprawa ta znalazła się na wokandzie sądu 
apolacyjnego w Poznaniu. 


Krwawa owacja przed ślubem. 


Młoda para zraniona w dredze do kościoła. 
We wsi Ksnaszewicze, powiecie radomskim, urządzo- 

no gorącą owację wyjeżdżającej na uroczystość ślubną do 

kościoła młodej parze Mariannie Zdzierakównie i Bronis- 

ławowi Binkowskiemu. ą 

Na wiwat strzelano z rewolwerów. 

Jedna z kul ugodziła młodą pannę w kręgosłup i 

klatkę piersiową, a druga Binkowskiego w przedramię 

prawej ręki. i 

Zdzierakównę w stanie beznadziejnym odwiəziono 

do szpitala św. Aleksandra w Radomsku. 

Z powodu nienmyślnego postrzelenia zatrzymano 

Henryka Borczyka z Henrykowa pod Mysłowicami. 7 


Rzeźnia rytualna u... sekretarza Stronnictwa 


Narodowego w Bobrowlie. 

Donoszą z Brodnicy: We wtorek, dnia 29 
września br., u rzeźnika Gabriela w Bobrowie 
pojawiło się 2 żydków. Przyjechali powózką 
pewnego zamożnego rzeźnika z Brodnicy z 
czeladnikiem tegoż rzeźnika b przywieźli na 
okrutną rzeź bydlę. — Niebawiem związano 
bydlę sznurami, odbyto niezrozumiały cere- 
moniał i żydki zaczęły rźżnąć. 

Ryki zdychającego zwolna zwierzęcia mro- 
ziły krew w żyłach. Ludność Bobrowa do ży- 
wego jest oburzona bezczelnością żydowską, 
zwłaszcza, że miejsce tej zwierzęcej egzekucji 
położone jest tuż obok naszego kościoła. 

Kto co wziął za tę przysługę od żydów 
jest obojętne, czy p. S. dostał zad, a p. G. 
flaki, — ale nie obojętnem jest to służalstwo 
wobec żydów. 

Nieobojętnem jest także, że p. G. jest se- 
kretarzem Stronnictwa Narodowego. „Narode- 
wego“ ohyba tylko z nazwy, bo kto Polak 
szczery, ten na usługi żydostwa nie pójdzię. 
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Szajka włóczęgów napadła na plebanię. 


Katowice. Przed sądem okręgowym w Katowicach 
toczyły się we czwarteła 1 bm. proces przeciwko Francisz- 
kowi Kiełbasie, Antoniemu Czubakowi, Franc. Buchcie, 
Karolowi Kupce, Józefowi Bazanowi, Antoniemu Gamo- 
niowi, Frane. Zuaowi, jego żorie Annie i Agnieszce Ba- 
zanowej, pochodzących z powiatów żywieckiego pszozyń- 
skiego i rybnickiego. Wymienieni przestępcami, bez okre- 
ślonego zajęda 1 wszyscy bez wyjątku utrzymują się włó- 
częgostwa. 

19 czerwca br, dokonali oni zuchwałego napadu ra- 
bunkowego na plebanję w Suszelu, czując urazę do miej- 
scowego proboszaza ks. Ryszarda Kuliga z powodu otrzy- 
mania małej jałmużny. Uzbrojeni bandyci weszli po godz. 
1 w nocy na plebanję. Na czatach stanęły Bezanowa i Zu- 
rowa zaś Zur czuwał do przy wejściu. Gamon po wyła- 
maniu kraty w okienku piWnicznym dostał się przez pi- 
wnicę na koryżarz, gdzie odsunął rygle od tylnich dzwi. 


Wódz naczelny rozpoczyna listę ofiar 
na budowę szkół. 

Z okazji rozpoczęcia „tygodnia szkoły pow- 
szechnej'* Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
gen. Smigły-Rydz nadesłał Towarzystwu Popie- 
rania Budowy Publicznych Szkół Powszech- 
nych odręczne pismo o następującej treści: 

Cele które swej pracy postawiło Towarzyst- 
wo Popierania Budowy Publicznych Szkół Pow- 
szechnych m u 8 z ą pobudzić do ofiarności i 
współdziałania każdego Polaka, pragnącego, by 
Naród Polski był wielkim Narodem. 

(—) Smigły-Rydz, gen. dyw. 

Jednocześnie gen. Smigły-Rydz przeznaczył 
100 zł na cele Towarzystwa. 


Komuniści zamierzali wysadzić dynamitem 


cudowną grotę w Lourdes. 

BERLIN. „Berliner Tzgeblatt* ogłasza 
sensacyjną wiadomość, iż komuniści francuscy 
opracować mieli plan wysadzenia w powietrze 
dynamitem słynnej cudownej groty Matki Bos- 
kiej w Lourdes. 

Policja wpaść miała na trop tej występnej 
akcji i udaremniła zbrodniczy plan komunistów. 


Świetne postępy pacyfikacji Abisynii. 

RZYM. Z Asmary dogoszą, że na odcinku Semien 
piąta dywizja czarnych koszul wykonała wspaniale po- 
wierzone jej zadanie pacyfikacji tej strefy. Odebrano 
ludności wielką ilość broni. 

Tuziemcy nżywają jag w obrocie cedziennym pie- 
niędzy włoskich. Wyniki te są tembardziej znamienne, 
że osiągnięte zostały w okresie desżezów na terenie gó- 
rzystym, a więc trudnym do przeprowadzenia kontroli. 


Posiedzenie zarządu Głównego 
Związku Towarzystw Kupieckich 
na: Pomorzu. 

W poniedziałek, dnia 28 września rb. od- 
było się w siedzibie Centrali Zwiazku Towa- 
rzystw Kupieskich na Pomorzu w Grudziądzu 
posiedzenie Zarządu Głównego z udziałem re- 
prezentantów Towarzystw Związkowych m Ca- 
łego Pomorza. Zebraniu przewodniczył Prezes 
ią 70% p. poseł Tadeusz Marchlewski. 

astępnie Zarząd Główny uchwalił zwołać 
na niedzielę, dn. 15 listopada rb. w Tczewie 
Walne Roczne Zebranie Delegatów oraz Kon- 
gres Kupiectwa Pomorskiego. W ogólnych 
zarysach program przedstawia się następująco: 

Godz. 10.00 Uroczyste Nabeżeństwo 

Godz. 11.30 Walne Rocane Zebranie Dele- 
gatów (obrady wewnętrzne) 

Godz. 16.80 — Kongres — z udziałem 
władz. 

Na Kongresie przewidziane są referaty i 
koreferaty na temat oddłużenia kupiectwa, kre- 
dytów, odsetek, ubezpieczeń społecznych, poli- 
tyki skarbowej, udziału kupieetwa pomorskiego 
w handlu źagraniczym, racjonalizacja handlu 
i tem podobne. 

Sprawozdanie z terenu Izby Przem. - Han- 
dlowej zdał p. Prezes Marchlewski, informując 
o zamierzonem powołaniu do życia Komisji 
Handlu Wewnętrznego, w skład której wejdą 
przedstawiciele poszczególnych branż, a także 
o pertraktacjach z W. M. Gdańskiem w sprawie 
kontyngentów. 

Dalej — scharakteryzowano sytuację gos- 
podarczą za m-c wrzesień rb. aapożnano się z 
programem Zjazdu Delegatów Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w Warszawie, 
który ma słę odbyć w dniu 10 października 
rb. i wysłuchano zprawozdania z wizytacji 
Towarzystw w Brusach i Wąbrzeźnie. 

W wolnych głosach i wnioskach Prezes To- 
warzystwa Kupców Samodzielnych w Lidzbar- 
ku omówił sprawę praktyk wakacyjnych, od- 
bywanych przez uczniów Szkół Handlowych 
orrz stosunek władz samorządowych do ku- 
piectwa. 


WEMZ EOG Eao n Ake Z EE AEDE GE e E e 
Ruch Towarzystw. 


Nowemiasto. Dnia 7. bm. o godz. 8 wieczorem 
w lokalu kol. p. Kopysteekiego odbędzie się zebranie 
miesięczne Koła Związku podof. Rez. w/m. 

Ze względu ma ważność spraw przybycie wszyst- 
kich członków konieczne. Zarząd. 


Zebranie miesięczne Tew. Pań Miłosierdzia 
Nowemiasto: W środę dnia 7. października edbę- 
dzie się w Oehronce miesięczne zebranie Stow, Pań Miło- 
sierdzia 4 to z powodu różdńca już o gode. 4.30. Przyby- 
eie wszystkich Pań pożądane, gdyż omawiane będą waż- 
ne sprawy jak: Tydzień Miłosierdzia, rekolekcje i t. p. 
ZARZĄD. 


Obowiązek pracy dla obrony 


Państwa. 
Donissła zmiana ustawy o powszechnym 
obowiązku wojskowym. 

Ustawa z roku 1924 o powszechnym oho- 
wiązku służby wojskowej zostanie niebawem 
uzupełniona doniosłą nowelą, wprowadzającą 
przepisy o t. zw. zastępczym powszechnym obo- 
wiązku wojskowym. 

Według projektu tej noweli, już opracowa- 
nego, zastępczy powszechny obowiązek wojsko- 
wy miałby polegać na wykonywaniu pracy dla 
celów obrony Państwa oraz dla potrzeb gminy, 
lub gromady. 

Powołani do pracy w granicach gminy, 
którą zamieszkują, wykonywaliby pracę bez- 
płatnie, przy czym posługiwaliby się zasadni- 
czo własnymi narzędziami i żywili na własny 
koszt. Powołani do pracy poza granścami gmi- 
ny, w której mieszkają będą mieli prawo do 
zakwaterowania, wyżywienia oraz bezpłatnego 
przejazdu z miejsca zamieszkania do miejsca 
pracy i z powrotem. 

Zastępczemu powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu mają podlegać wedle projektu: 

1) uznani za zdolnych do służby w pospo- 
litym ruszeniu z bronią, lub bez broni (kate- 
gorie C lub D), z wyjątkiem osób, które prze- 
służuły czynnie w wojsku ponad 5 miesięcy 
oraz duchownych wyznania katolickiego. 

2) zwolneni częściowo ed służby wojskowej 
(skróconą służba wojskowa). 

3) zaliczeni do rezerwy jako ponadkontyn- 
gentowi — do dnia, w Rtórym ukończyli 25 
lat życia. 

Osoby, podlegające obowiązkowi pracy, ma- 
ją być powoływane do wykonywania takich 
robót, do jakich są fizycznie zdolne, a w miarę 
możności do takich robót, jakie odpowiadają 
ich szczegónym kwalifikacjom. 

Od obowiązku wykonywania pracy mają 
być zwalniane osoby: 1) niezdolne z powodu 
choroby, lub ułomności fimycznej do żadnego 
rodzaju prac, wykonywanych z tytułu zastemp- 
czego powszechnego obowiązku wojskowego. 
2) przebywające poza granicami Państwa. 3) 
których powołanie do. wykonywanła pracy mo- 
głoby spowodować istotną szkodę dla interesu 
prywatnego. 

Zwolnienie od obowiązku wykonywania 
pracy może być udzielone tylko na czas trwa- 
nia okoliczności uzasadniających to zwolnienie. 


Zwolnieni z Berezy po ustabilizowaniu 

cen cegły. 

Ceny cegły w rejonie podstołeoznym zosta- 
ły ustabilizowane na poziomie ustalonym w po- 
rozumieniu z właściwymi władzami przez Zwią- 
zek Przemysłowców Ceramicznych, a miano- 
wicie: zł 40 w cegielniach dalszych i zł 41 w 
cegielniach położnych w promieniu do 5 klm 
od granic miasta Warszawy, za 1000 sztuk loco 
cegielnia. 

Wobec tego osadzeni w Berezie M. Szpajz- 
man, Józef Mozenkis i J. Wiencek zostali z obo- 
zu odosobnienia w Berezie zwolnieni. 


Atak rozwścieczonych buhajów. 

TCZEW. W pow. Wielkie Zuławy na past- 
wisku, buhaj wziął na rogi właściciela majątku, 
p. Rahmego i rzucił go na "ziemię. Na krzyk 
Rahmego pośpieszyło kilku odważnych męż- 
czyzn, którzy po długich trudach uratowali go 
przed morderczymi razami. 

P. Rahme w stanie bardzo groźnym prze- 
wieziono do szpitala. 

Drugi podobny wypadek zdarzył się w tej 
samej miejscowości u rolnika Ernesta Tewsa. 
W mocy urwał się wielki buhaj z łańcucha 
i zbiegł do bydła na pastwisku. Gdy Tews 
zamierzał buhaja schwytać, ten wziął go na 
rogi i dotkliwie okaleczył, łamiąc mu nogę. 


GŁOS LUBAWSKI 


Kiedy będzie sesja parlamentarna. 

Dzienniki warszawskie notują znaczne oży- 
wienie w gmachu sejmowym. Na początek tego 
miesiąca przybyło z „prowincji“ znacznie więcej, 
niż zwykle, posłów. Przyczyną tego jest za- 
interesowanie, jakie się skupiło u posłów ise- 
natorów na możliwości zmian walutowych i na 
możliwości wcześniejszego zwołania sesji zwy- 
czajnej, gdyż jak donosi jedno z pism: 

„Jeszcze przed kilku dniami było rzeczą 

prawie że pewną, iż sesja ta zwołana będzie 
już w połowie bieżącego miesiąca. W tej 
chwiłi jednak jest znów prawie pewnem, że 
o wcześniejszej sesji niema mowy, a to 
właśnie z przyczyn walutowych. Do chwili 
ostatecznego wyjaśnienia sytuacji w tej dzie- 

fedzinie na terenie międzynarodowym, czynni- 
ki miarodajne uważają zwołanie Izb za nie- 
wskazane“. 

Skorzystały z tego liczniejszego 
niektóre grupy parlamentarne i wyznaczyły 
obrady grupy ludowej Koła rolników i parla- 
mentarnej grupy pracy. 


Niemiecka książka o nacisku polskiej ludności 
na granicę zachodnią, 

Staraniem związku niemieckiego wschodu 
„Bund Deutscher Osten E. V.“ wydano broszu- 
rę Fryderyka Rossa „Czy niemiecki wschód 
może się oprzeć naciskowi polskiej ludności“. 
Autor broszury zestawiając bardzo dokładnie 
strukturę ludności po obu stronach granicy, 
dochodzi do wniosku, iż ludność niemiecka nia 
posiada dostatecznej odporności i chętnie się 
przenosi na zachód w okolice przemysłowe, 


azdu 
pozostawiając słaŁo załudniony wschód bez 
obrony dla naporu polskiej ludności, której się 
tutaj właśnie znajduje największe skupienie. 
Na zakończenie broszury autor uważa, iż je- 
dnem z najważniejszych zadań ruchu narodo- 
wo-socjalistycznego winno być większe zajęcie 
się problemami wschodniemi i zatrzymanie na- 
poru polskiego, gdyż od należytego rozwiąza- 
nia tych zagadnień zależną ma być przede- 
wszystkiem przyszłość państwa niemieckiego. 


Z rąk junty powstańczej otrzymał gen. Franco 
władzę głowy państwa. 

BURGOS. We czwartek rano odbyła się 
w Burgos uroczystość przekazania władzy gen. 
Franco, który na mocy decyzji junty otrzymał 
władzę głowy państwa. 

Uroczystość miała przebieg następujacy: 
u wejścia do pałacu gubernatora wojskowego 
oczekiwał przy byciagen. Franco gen. Cabanel- 
las. Przybywającego wodza powstańców ze- 
hrzny tłam witał entuzjastycznie. Gen. Frąn- 
co dokonał przeglądu oddziałów wojskowych, 
poczem udał się do sali tronowej pałacu w oto- 
czeniu władz miejskich. 

Otwierając posiedzenie. gen. Cabanellas oś- 
wiadezył: w imieniu junty obrony narodowej 
przekazuję panu władzę najwyższą w państwie. 

Władza ta przekazana zostanie pańskiemu 
sercu hiszpańskiemu z godnie z życzeniem 
narodu. 

W odpowiedzi na to gen. Franco oświad- 
czył: zwycięstwo jest po naszej stronie. Ura- 
tujemy ojczyznę dźwigając ją. Potrzebuję współ- 
pracy wszystkich i jestem przekenany, że po- 
możecie mi. Niech żyje Hiszpania! 

Następnie gen. Franco wyszedł na balkon 
celem powitania zgromadzonego tłumu, po czym 
wygłosił przez radio przemówienie do naredu 
hiszpańskiego. W mowie swej gen. Franco pod- 
kreśŚlił, iż pszyszły rząd starać się będzie o 
przywrócenie ładu społecznego zapewniającego 
pracę wszystkim robotnikom. Wolność religij- 
na będzie uszanowana. Z krajadmi zagranicz- 
nymi zawarte zostaną układy handlowe. Po- 
rozumienia te będą zawarte przede wszystkim 
a krajami, które nie będą przeciwne polityce 
Hiszpanii. 


Współpraca najstarszej marynarki świata 
z. najmłodszą. 

Donieśliśmy © spuszczeniu na wodę nowego 
Rontotorpedowea marynarki polskiej O. R. P. 
„Błyskawica“ w stoczni angielskiej na wyspie 
White. Na uroczystość tę przybyło wielu gości 
angielskich i polskich specjalnym pociągiem. 
Wśród gości była też wdowa po znanym admi- 
rale bohaterze floty brytyjskiej Jellicoe i jej 
syn, lord Jellicoe. 

Frzemawiał m. in. amb. Raczyński, który 
porównał Polskę pod względem geograficznym 
do potężnego drzewa o gałęziach, rozpostartych 
wzdłuż Wisły, sięgających Karpat. Zycie tego 
drzewa uzależnione jest od wąskiego pnia, sta- 
nowiącege dostęp Polski do morza. Korzenia- 
mi swemi Polska tkwi w wodach Bałtyku i 
oceanu. 

[) Imieniem admiralicji brytyjskiej przemawiał 
dowódca floty, admirał sir Fisher, który pod- 
kreślił, że najstarsza marynarka Śwłata cieszy 
się z owocnej współpracy z najmłodszą z współ- 
czesnych marynarek. To że marynaska polska 
jest najmłodsza, oznacza, że jest ona również 
pajbardziej newoczesna, czego dowodem są oba 
ostatnie kontrtorpedowce. Adm. Fisher wyra- 
ził nadzieję, że dwie marynarki, brytyjska i 
polska, współpracować będą na rzecz utrzyma- 
nią pokoju. 

Tragiczna Śmierć cyklisty z Kutna wskutek 
zderzenia samochodu z rowerem 

Na posterunek policji w Zychlinie pow. kut- 
nowski zgłosił się Władysław Rybarczyk, szo- 
fer prywatnego samochodu, zamieszkały w Poz- 
naniu (ul. Samarzewskiego 26) i zameldował o 
wypadku, którego był mimowolnytn sprawcą. 

Rybarczyk, jadąc » Warszawy do Poznania 
w odległości 16 km od Kutna pod wsią Bedno 
mijał jadącego szosą rowerzystę. W ostatniej 
chwili rowerzysta ten skręcił przed samocho- 
dem na lewą stronę szosy. 

Samochód uderzył prawym błotnikiem w 
widełki roworu, a rowerzysta, Jakób As z Kutna, 
runął głową na szosę, doznając pęknięcia pod- 
stawy czaszki. 

W krótkim przeciąu czasu As zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności, Rybarczyka prze- 
kazano do dyspozycji władz sądowyqh. 


PROGRAM RADIGWY. 


Warszawa — wtorek 6. X. 

6.30— 8.00 Audycja poranna. 11.30 Audycja dla ssk. 
11.57 Sygnał czasu 12.03 Płyty 12.50 dzienik południowy 
15.00 Wiadomości gospodarcze 15.15 Płyty 16.15 Skrzynia 
K.K.O. 16.30 Piosenki 17.00 Odczyt 17.15 Koncert z Wys- 
tawy Radiowej 18.00 Pogadanka aktualna 18.10 Wiadomo- 
ści sportowe 18.20 Koncert reklamawy 18.50 przemówienie 
19.05 Dyskutujmy 19.45 Piosenki 20.00 pogadanka muzycz 
20.15 Koncert symfon. 20.30 Szkic liter" 22.45 Muzyka tan 


Warszawa — średa 7. X. 


6.30—8.00Audycja poranna. 11.80 Audycja dda szkół 
11.57 Sygnał czasu 12.08 Koncert 12,40 Pogadanka 12.50 
Dziennik południowy 15.00 Wiadem. gospodarcze 15.15 
Płyty 16.10 Zagądki muzyczne 16.30 Koncert 17.00 Odczyt 
17.15 Piosenki ludowe 17.50 Pogadanka 18.00 Pogadanka 
aktualna 18.10 Wiad. sportowe 18.20 Koncert rekl. 18:50 
Pogadanka 19.00 Opinja 19.20 Płyty 20.35 Biuro studiów 
20.55 Dziennik wieczorny 20.55 Pogadanka 21.060 Koncert 
21.30 Konc. 23.00 Muzyka taneczna. 


Toruń — wtorek 6. X. 
7.35—8.00 Aud. peran. 12.03 Konc. 13.00 Płyty 
15.15 Kone. reklamowy. 15.85 Zycie kult. Pomorza. 15.40 
płyty. 16.00 odczyt dr. Janusz. Staszewski. 18.15 Wiad. 
sport. z Pomorza. 18.20 Aud. dla kształ. się muz. młodz. 
18.45 Program na jutro. 


Toruń — środa 7. X. 
7.30—8.00 Aud. poranna 12.03 Pogadanka roln. 14.30 
15.15 Konc. rekl. 15.35 Wiad. społ. 15.40 płyty. 16.05 pog. 
wygł. Mieczysław Zydler. 18.15 Wiad. sport. z Pomorza. 
18.30 pog. wygł. O. Solarz 18.25 płyty. 18.45 Program na 
jutro. 19.20 H. Stefaniakówna fortepian. 19.55 płyty. 
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Niniejszem podaję do łaskawej wia- 
domości, że 
termin ukończenia konkursu na 


Najpiękniejsze 
dziecko 


przesuwam 
do dnia 31 października 1936 r. 


Proszę o łaskawe korzystanie z konkursu. Każdy 
z biorących udział w konkursie ma możność 
otrzymania cennej nagrody. 


F. LUBOWIECKI 
Zakład artystycznych fotegrafii 


i powiększeń. 


Nowemiasto Filja Lubawa. 


Bilety wizytowe 
wykonuje 


Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto. 


= 


Kalendarze 


terminowe 
już nadeszły 


KSIĘGARNIA 
B. == 


NOWEMIASTO N. DR. 
TELEFON NR. 59. 


RYNEK NR. 19. 


Formularze 


Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI 


Rynek 19 Telefon 59. 


NOWEMIASTO 


Nadszedł nowy transport 
Najnowszych Aparatów Radiowych 
do sieci elektr. oraz bateryjnych 


„Echo” 


wytwórni Państwewych Zakładów Inż, 


Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty. 
Aparaty można oglądać i nabywać u kierownika 


Elektrowni Miejskiej 
L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8. 


DOM Przyjmuję 

z dwumorgowym ogrodeminą stanc j ę 
i ogród owocowy B. Wasiel k 

przedzierżawię . WaSIElEWSKa 
w Newemiasto. 

iadomość : 

Konrad Hinomaa Potrzebna 

Wielkie Pacółtowo. 

Piesok (pluożes) służąca 


do wszelkich prac do- 
mowych od 15-go paź- 
dziernika b. r. 


Speichertowa Nowemiasto 
Kościuszki 13. 


maśoi czarnej zginął 


10 zł. nagrody 


za zwnot wzgl. znalezienie 


pies 
Zgł.wadm. „Głosu Lubaw.* 


